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Wynalazek niniejszy dotyczy garłaczy
o osi przesuniętej w stosunku do osi lufy
karabinu, które się zakłada na karabin w
sposób, umożliwiający strzelanie granata¬
mi zapomocą działania gazów, powstają¬
cych przy wystrzale z karabinu ostrym na¬
bojem; gazy te są doprowadzane do gar¬
łacza w ten sposób, że wyrzucają granat z
tego ostatniego.

Wynalazek ma specjalnie na celu urzą¬
dzenie, pozwalające na szybkie oddziele¬
nie garłacza, przyczem w tym przypadku
można używać karabinu nie naruszając
wszystkich jego normalnych właściwości
balistycznych.

W tym celu, tylna część kadłuba gar¬

łacza posiada trzon, umieszczony osiowo
i wchodzący, z chwilą osadzenia kadłuba
garłacza na karabinie, w odpowiednie
gniazdo, wykonane w obsadzie, przymoco¬
wanej do karabinu, i połączonej z lufą te¬
go ostatniego zapomocą odpowiedniego
przewodu; trzon ten posiada poprzeczne
wycięcie, w które wchodzi narząd cylin¬
dryczny, przechodzący ze iswej strony
przez obsadę.

Aby można było wyciągnąć wspomnia¬
ny trzon i w następstwie zdjąć kadłub gar¬
łacza, nie zdejmując wyżej wspomnianego
zaryglowającego narządu cylindrycznego,
na obwodzie tego ostatniego jest wykonany
rowek, który można zapomocą prostego



przekręcenia wspomnianej części cylin¬
drycznej doprowadzi- do położenia odpo¬
wiadajądegb trżcftiowil

Wspomniana część cylindryczna jest ze
swej strony zaopatrzona w kanał, który
łączy przewód, wykonany w ściankach lu¬
fy, z przewodem, wywierconym w trzonie
garłacza; kanał ten jest tak .skierowany,
że wspomniane połączenie zostaje prze¬
rwane i w następstwie tego lufa karabinu
odosobniona, gdy trzon kadłuba garłacza
ma się wyjąć z jego gniazda.

Inne szczegóły charakterystyczne wy¬
nalazku będą zresztą wskazane w opisie i
na rysunkach.

Fig. 1 przedstawia podłużny przekrój
broni, której lufa jest wyobrażona tylko
w części, i która jest zaopatrzona w gar-
łacz w myśl wynalazku, fig. 2 przedstawia
przekrój poziomy według linji // — // na
fig- 1, fig. 3 wyobraża taki sam przekrój
analogiczny jak na fig. 1, lecz wtedy gdy
się garłacz ma zdjąć, fig. 4 przedstawia w
widoku szczegół konstrukcji, fig. 5 przed¬
stawia przekrój poziomy według linji V—
V na fig. 1.

W postaci wykonania, którą wyobraża¬
ją rysunki, jest przedstawiona tylko część
tylna lufy 1, z którą jest połączony kadłub
2 garłacza. Tylna część kadłuba tego 2,
wewnątrz którego umieszcza się granat,
posiada trzon 3, położony osiowo i zaopa¬
trzony w występy 4, które opierają się o
odpowiednie sobie występy 41 obsady 6,
gdy trzon ten jest włożony w odpowiednie
gniazdo 5 w obsadzie 6, założonej na tyl¬
ną część lufy 1.

W celu unieruchomienia trzonu 3 w je¬
go gnieździe 5, posiada on poprzeczne wy¬
cięcie 7, w które wchodzi część cylindrycz¬
na 8, przechodząca z drugiej strony rów¬
nież i przez obsadę 6; w ten sposób ta
część cylindryczna stawia opór wyciągnię¬
ciu trzonu 3 i skutkiem tego zdjęciu ka¬
dłuba garłacza. By jednak zdjęcie to było
możliwe, na obwodzie tej części cylin¬

drycznej jest wykonany rowek 9, który,
na skutek obrotu całej tej części, może
być ustawiony w takiem położeniu, że się
zetknie z trzonem 3 w sposób przedsta¬
wiony na fig. 3, tak, że kadłub garłacza
można-będzie zdjąć z lufy.

Wspomniany obrót części cylindrycz¬
nej 8 można spowodować z zewnątrz, dzia¬
łając w jakikolwiek odpowiedni sposób na
jej powierzchnię zewnętrzną, położoną o-
bok występu 17; można to mianowicie wy¬
konać zapomocą śrubokrętu, wstawionego
w odpowiednią szczelinę, wykonaną w tej
powierzchni.

Powyżej opisany sposób umocowania
kadłuba garłacza jest w myśl wynalazku
połączony z urządzeniem tego rodzaju, że
gdy część cylindryczna 8 jest obrócona w
sposób, dozwalający zdjęcie kadłuba gar¬
łacza (patrz fig. 3), przewód w lufie, do¬
prowadzający gazy prochowe pod ciśnie¬
niem do garłacza, zostaje w tej chwili
zamknięty w taki sposób, że broń można
nadal używać, zachowując jej normalne
właściwości balistyczne.

W tym celu część cylindryczna 8 po¬
siada kanał, który łączy (patrz fig. 1) z jed¬
nej strony przewody 11 i IV, wywierco¬
ne w lufie, z przewodem 12 z drugiej stro¬
ny, który jest wywiercony w trzonie 3 i
którego wylot znajduje się w dnie kadłu¬
ba 2 garłacza.

Kanał 10 ma taki kierunek, że gdy
część 8 zostanie talk obrócona, jak to było
wyrażone powyżej, by można było wyjąć
trzon 3, to nie będzie się on łączył z prze¬
wodami 11, li1 i 12.

Jak to specjalnie uwidoczniają fig. 2 i
4, granica obrotu części cylindrycznej jest
ustalona zapomocą śruby 14, koniec której
wchodzi w odpowiedni żłobek 13 części cy¬
lindrycznej. Część tę unieruchomią w oby¬
dwu jej położeniach skrajnych oporek 15,
pozostający pod działaniem sprężyny, ko¬
niec którego wchodzi w odpowiednie wy¬
cięcia 16 i /61, odpowiadające odpowied-
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łącznika 12 (fig* 4), przyczem końce trzo¬
nu 11 i ostrza 10 mogą stykać się luib
nic.

Po każdem uderzeniu obraca się dłóto,
wskutek czego nagwintowane końce trzo¬
nu 11 i ostrza 10 wkręcają się w łącznik
12 i zbliżają ku sobie, tak iż końce ściska¬
ne są z wielką siłą (fig. 2) lub też na koń¬
ce łącznika 12 naciskają zgrubienia 16 i
/7.(fig. 4). Powierzchnie zewnętrzne gwin¬
tów 14 i 15 przyciskane są silnie do po¬
wierzchni wewnętrznych gwintu 13 łączni¬
ka 12, który to nacisk zmniejsza się nieco
przez uderzenia dłóta lecz jednocześnie
zwiększa się pod wpływem reakcji tych
uderzeń, czyli że nacisk podczas silnych
uderzeń, powtarzających się 2800 razy na
minutę, stara się rozerwać łącznik 12, któ¬
ry powinien być tak ukształtowany i u-
twardzony, aby pochłaniał uderzenia, a
gwint jego winien, również sprostać tym
warunkom pracy.

Długość gwintu utworzonego na koń¬
cach ostrza 10 i trzonu 11 w razie stykania
się tych końców wewnątrz łącznika powin¬
ny być takie, aby trzon 11 po całkowitem
wśrubowaniu łącznika 12 sięgał połowy
długości tego łącznika, czyli że koniec nit¬
ki gwintu na trzonie 11 powinien utworzyć
klinowaty rowek 30, wstrzymujący stop¬
niowo łącznik 12 podczas końcowego do-
śrubowywania tego łącznika na trzon 11.
Gwint utworzony na ostrzu, 10 powinien
natomiast być takiej długości, aby po cał¬
kowitem wkręceniu ostrza 10 do łącznika
12, czyli zetknięciu się końca tego ostrza
z trzonem 11, łącznik nie stykał się je¬
szcze z końcem gwintu 14, gdyż mogłoby
tp spowodować zbyt silne dokręcanie
łącznika, czyli że jeden lub drugi koniec
łącznika 12 nie powinien ześrubowywać
się. Najlepiej jednak gdy łącznik 12 wkrę¬
ca się silnie na trzon 11, co ułatwia odkrę¬
cenie ostrza 10, które zazwyczaj bywa czę¬
ściej wykręcane z łącznika aniżeli trzon
11, co uwidoczniono na fig. 1, gdzie gwint

ostrza 10 wystaje nieco poza koniec łącz¬
nika 12. w7 razie stosowania zgrubienia 16
i 17, łącznik 12 dokręca się do nich całko¬
wicie.

Pożądane jest, aby nagwintowane koń¬
ce ostrza 10 i trzonu //stykały się ze so¬
bą pośrodku długości łącznika 12, lecz
zważywszy, iż krótkie ostrza są po stępie¬
niu odrzucane wobec czego trzon ich po¬
winien być jak najkrótszy, więc nagwin¬
towane końce ostrza nie powinny sięgać
do połowy długości łącznika 12 lecz spo¬
tykać się z końcem trzonu // nieco na pra¬
wo od tego środka,

W trzonie znajduje się wydrążenie 25,
a w ostrzu 10 wykonano podobne wydrą¬
żenie 26, dzięki czemu woda lub sprężone
powietrze może być wtłaczane podczas
wiercenia celem chłodzenia ostrza i usu¬

wania mączki ze skały, powstałej wskutek
wiercenia. Ostrze może mieć dowolny
kształt, a w danym przypadku ma ono
kształt krzyżowy.

Do wierceń głębszych można użyć dłó¬
ta wydłużone (fig. 3) .zapomocą odpowied¬
niej ilości połączonych ze sobą łącznika¬
mi 12 trzonów, tworzących razem jedno
długie dłóto. Długie ostrza (fig. 4) można
odnawiać wielokrotnie drogą przekuwa¬
nia w odpowiednich nowoczesnych maszy¬
nach. Krótkie zaś ostrze używa się aż do
stępienia, poczem ostrzy się je i używa aż
do całkowitego zużycia, a następnie zamie¬
nia na nowe. Krótkie ostrze nie można już
przekuwać i utwardzać ponownie tak, jak
długie ostrze zwane ostrzem przekuwal-
nem. Długie ostrze najlepiej jest stosować
na kopalni, gdzie łatwo można je przeku¬
wać i utwardzać, lecz krótkie ostrze jest
tańsze, ponieważ pracuje aż do całkowi¬
tego zużycia i nie wymaga kosztownego
przekuwania i utwardzania.

Falisty lub sinusoidalny gwint, użyty
w łącznikach na trzonach i ostrzach, ze¬
zwala na naprężenia i uderzenia, które w
innych warunkach mogłyby uszkodzić te
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części, czyli że dzięki gwintowi tego rodza¬
ju dłóto można używać dłużej oraz można
je rozebrać szybko i ponownie utwardzać
w razie złamania trzonu i ostrza z niewiel¬
kim nakładem czasu i pracy, co zmniejsza
koszt robót wiertniczych.

Co się tyczy sposobu utwardzania trzo¬
nu, to przekonano; się, że aby nadać mu po¬
żądane właściwości, odpowiadające jego
roli podczas wiercenia, należy odpowied¬
nio do tego dobrać stop stalowy, tempe¬
ratury użyte do jego otrzymania oraz spo¬
soby obrabiania, odlewania i walcowania
tej stali, z której następnie wytwarza się
trzon wydrążony, poczem należy jednak
zastosować jeszcze dodatkową przeróbkę
cieplną tego trzonu, celem nadania osob¬
nych właściwości.

Gdy trzon wykonany jest ze stali wa¬
nadowej, to po jego wykonaniu umieszcza
się go w odpowiednim piecu o temperatu¬
rze 843°C na czas około 30 minut, poczem
wyjmuje się go z pieca i zanurza w osob¬
no przygotowanej mieszaninie olejów. Po
ochłodzeniu trzonu, # umieszcza się go w
piecu o temperaturze 593°C celem odpu¬
szczenia i utwardzenia na 30 —■ 45 min. W

razie potrzeby można trzon zanurzyć w
odpowiedniej soli stopionej o temperatu¬
rze 593°C. Po odpuszczeniu trzonu z tej ką¬
pieli, jest już gotowy do użytku. W razie
użycia stali o innym składzie należy zmie¬
nić odpowiednio temperaturę obróbki ciepl¬
nej.

Jeżeli trzon wykonano ze zwykłej sta¬
li handlowej, przeznaczonej do wyrobu na¬
rzędzi, to wtedy można również stosować
powyższy ogólny sposób utwardzania i o-
siągnąć bardzo dobre wyniki, przyczem
jednak należy użyć do pierwszej obróbki
cieplnej temperaturę 829°C, a do odpu¬
szczania — temperaturę 288°C.

Co do przeróbki cieplnej ostrza 10, wy¬
konanego ze stali chromo-wanadowej, to
należy je włożyć do odpowiedniego pieca
gazowego o temperaturze 829°C na 30 do

45 min, poczem wyjmuje się je z pieca i
wkłada bezpośrednio do oleju o odpowied¬
niej lepkości (100 do 130 sek przy 38° C).
Ostrze ochłodzone w ten sposób zanurza
się następnie w kąpieli odpuszczającej,
okładającej się z odpowiednio stopionej
soli o temperaturze 676°C, lub też.składa
się je do pieca o tejże temperaturze, wraz
z odpowiednim materjąłem wypełniają¬
cym na 45 min. Po upływie tego czasu o-
strze wyjmuje się i ogrzewa ponownie je¬
go ostry koniec do temperatury 829°C, po¬
czem chłodzi je w oleju i następnie od¬
puszcza lub utwardza przy 204°C na dłu¬
gości 25 mm ku tyłowi od krawędzi ostrza.
W razie użycia stali o innym okładzie na¬
leży odpowiednio zmienić temperaturę ob¬
róbki.

Co do łącznika 12, wykonanego ze stali
chromo-molibdenowej, to umieszcza się go
najpierw w piecu gazowym o temperaturze
843°C na 45 min, poczem wyjmuje się go
i wkłada zaraz do oleju o odpowiedniej
lepkości (100 — 130 sek przy 38°C). Łącz¬
nik ochłodzony w ten sposób zanurza się
w kąpieli utwardzającej, składającej się z
roztopionej soli odpowiedniej o tempera¬
turze 371°C na 45 min, a po upływie tego
czasu łącznik wyjmuje się.

Zamiast kąpieli odpuszczającej można
użyć piec ogrzany do tej temperatury i
wypełniony odpowiednim materjałem- W
razie użycia do wyrobu łącznika ze stali
o innym składzie należy zastosować inne
temperatury.

Wynalazek nie ogranicza się do użycia
przytoczonych powyżej sposobów obrób¬
ki cieplnej i wskazanych stopów stalo¬
wych do wytworzenia poszczególnych czę¬
ści.

W budowie dłóta można również po¬
czynić różne zmiany nie oddalając się od
istoty wynalazku, przyczem należy zazna¬
czyć, że określenia użyte w zastrzeżeniach
obejmują wszystkie właściwości wyna¬
lazku.

— 4 —



nio położeniu otwarcia i zamknięcia do¬
pływu gazów do garłacza.

Na jednym końcu części cylindrycznej
jest wykonany występ 17, na drugim zaś
jej końcu jest umieszczona płytka 18,
przymocowana do niej zapomocą śruby 19.

Jak to zwłaszcza przedstawia fig, 5,
przewód IV łączy się z wnętrzem lufy za¬
pomocą dwóch szczelin 11, równoległych
do osi broni, a wychodzących w przewód
li1 o przekroju okrągłym. Przewody IV,
10 i 12 mają odpowiednio zwiększające się
przekroje, w celu osiągnięcia lekkiego roz¬
prężenia się gazów.

Zgodnie ze sposobem urzeczywistnie¬
nia, przedstawionym na rysunku, szcze¬
liny 11 są położone w tylnej części lufy;
położenie ich winno być tak obrane, aby
ciśnienie gazów dawało najwyższą wydaj¬
ność w wyrzuceniu granatu.

Zastrzeżenia patentowe.

1. Garłacz o osi przesuniętej, znamien¬
ny tern, że tylna część kadłuba garłacza
posiada położony osiowo trzon, który przy
założeniu kadłuba tego na karabin wcho¬
dzi w odpowiednie gniazdo obsady, przy¬
mocowanej do lufy karabinu i połączonej
zapomocą odpowiedniego przewodu z wnę¬
trzem lufy, przyczem trzon ten posiada
poprzeczne wycięcie, w które wchodzi po
założeniu wspomnianego trzonu do gnia¬
zda część cylindryczna, przechodząca z
drugiej strony przez wspomnianą obsadę.

2. Postać wykonania według zastrz. 1,
znamienna tern, że na obwodzie wspomnia¬
nej cylindrycznej części znajduje się wy¬
cięcie, które na skutek obrotu tej cz*ęści
cylindrycznej może być wprowadzone w
zetknięcie się z trzonem garłacza w taki
sposób, że pozwoli to wyjąć trzon z jego
gniazda w obsadzie lufy.

3. Postać wykonania według zastrz. 1 i
2, znamienna tern, że przez wspomnianą
część cylindryczną przechodzi kanał, łą¬
czący przewód, wywiercony w lufie kara¬
binu z przewodem, wywierconym we
wspomnianym trzonie kadłuba garłacza i
wchodzącym w garłacz, przyczem kanał
ten wywiercony w wymienionej części cy¬
lindrycznej, ma taki kierunek, że połącze¬
nie istnieje, gdy trzon kadłuba garłacza
jest unieruchomiony, z drugiej zaś strony
połączenie to się przerywa i lufa karabi¬
nu zostaje całkowicie odosobniona, gdy
wspomniane wycięcie cylindrycznej czę¬
ści jest ustawione tak, że się styka z trzo¬
nem kadłuba garłacza.

4. Postać wykonania według zastrz. 3,
znamienna tern, że przewody, wywiercone
w lufie karabinu, mają kształt szczelin,
wielka oś których jest równoległa do osi
lufy.

Fabriąue Nationale d* Ar mes
de Guerre, Societe Anonyme,

Zastępca: M. Skrzypkowski,
rzecznik patentowy.
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